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Dokoła ciiińsko-sowieck. zatargu.
Komisja ministerialna Dana energiczni

stosunki w Zakijdzic i;ulpark<j>wskim.
P. Prezydent Rzplt. w Łańcucie, fKanclerz MDlIer

iebezpiecznie zachorował.
Berlin, 21 Ipca (Tel. G. P.) Biuro 

Wolffa donosi iz Heidelbergi:, że ba
wiący oibecnie na kuracji iW mirtjsoo- 
wości Nórgenhóim kamclraz Muller 
zachorował nagle na serce. Wezwami 
tnlegitiaficznie brzea lokanze polecili do 
konania natych oiastowej operacji, 
która odbyła się diziś o godz. 5 po po
łudniu. Stan chorego uważać nałoży 
za poważny.

 c ------
BR IAND  UZYSKUJE SKROMNA  

WIĘKSZOŚĆ.
IParyż 21. Lipca,. (Teł. G. P .) Pod 

ikoniec wczor. nocnego posiedzeń'! 
Izba iprzystąipiila do dyskusji nad 
projektem ratyfikacji długów ame. 
rykańskich. Ogłoszono kilka kontr, 
projektów- Briarnd oświadcza, iż je 
dynie jeden kontraprojekl, będący 
ipowN irzaniiem iprojektiu rządowego, 
który upoważnia prezydenta repu. 
bliiki dc ratyfikowania układu wa. 
szyrigtońskiego, pozwoli dio dopro
wadzenia do końca rokowań, jakie 
, sąd poaenorre cellem odroczenia 
Spłat przypadających 1. ozem/ca.

Uchwaleni© tego kontrprojeMu 
Briand stawia jako kwestję zaufania. 
Ostateczni© ipnnjetot zastaje przyjęty 
300 glosami przeciw 29'ż, ooczem o go 
dizini© 3‘5 posiedzenie zostaje zambnię 
te. We czwartek rozpocznie aię dysku 
sja nad projektem .ze spłat uieSŁiackich 
w  zestawieniu z sumami spłaconemu 
na poczet długów.

o——
ODPRĘŻENIE STOSUNKÓW BUŁGAR

SKO- JUGOSŁOW#
Zagrzeb, 21. lipca. (Tol. G. P.) D&ićn- 

niki donoszą, iż poseł jugosłowiański w 
Sofjł odbył dłuższą naradę z bułgarskim 
ministrem spraw zagranicznych W  na
stępstwie tej narady spodziewane jest 
pewne odprężenie w stosunkach między 
obu krajami.

Łańcut 01. Ihipca. (Tel. G. P \  
Dz:eń dizłsiojbzy spędził Pan  Prezy
dent Rlfcjffitej w  siedzibie p. Potoc
kiego, zwiedJzaijiąc piękny zamek, o- 
iprowadlzainy przez igospodlarza, któ- 
iry wręczył swemu Dostojnemu Go
ściowi moitograłję zamka lańmc- 
Ikiego O godiz. 11 w  towarzystwie 
ordynata Pofodkieigo i w  otoczeni/u 
iświiy mldiał się Pam Prezydent do 
miejscowego (kościoła, gdzie odpra
wione zostało uroczyste nabożeń
stwo. Ustawione '̂ iz.dliluiż ulic uniiasla 
ftumy zgotowały Panu iPlrezydenlto. 
w i buhzUwą owację. Kiedy ipowióz 
Paina Prezydenta zlbllilżyl się do ko
ścioła, orki es tira odegrała hymn ,na- 
Todiawy. Pan 'Prezytdem t przeszedł! 
przed frontem kompanji honorowej 
.Strzelca, ipoczeon przywitał się iz 
iprztd&lawiie ieLaimJi imiajlacowyclh 
wiladlz i karpuisiu oficerskiego. Że
gnany owacyjnie przez duchowień
stwo I ludność, iuldalł się Pain Prezy
dent do Poradni Przeciwgruźliczej, |

Berlin, 21. lipca (Tel. G. P.) Donoszą 
tu z Konstantyiiep f la, że w  wywiadzie 
z dziennikarzami zag-anicznym; oświad
czył bawiący na emigracji w Turcji Tro
cki, że obecny konflikt na Dalekim 
Wschodzie jest stwierdzeniem zupełnego 
bankructwa polityki Stalina w stosunku 
do Chin. Partja komunistyczna Rosji po
pełniła zasadniczy błąd, zrywając sto
sunki z Czang Kai Szekicm. Obowiąz
kiem komunistów rosyjskich było po
wstrzymać się od zrywania stosunków 
z Kur-Min-Tangiem i pracować w  jed
nym szeregu z odłamem mieszczańskim 
narodowej paiiji chińskiej nad przygo
towaniem rewolucji światowej. Rzeczą 
zrozumiałą jest zdaniem Trockiego, iż

mffleszczącej isię w  Grdytnacjf Potoc- . 
kich,, poczem przyjął w  ipairiku zam
kowym defiladę straży pożairnej i 
żarnikowej i ssyraży okolicjjnycli 
gmin oraiz Organizacji Przysposobił: 
nia Wojskowego.

O god!z. 13 odbyfk, się ma cześć 
Pana Prezydenta śniadanie. Po śnu  
damki i kraikim. wypoczynku Pain 
Prezydent o igodz,. 15 mldaJ się ido 
zakładów przemysłowych ordyna. 
ciji. Po z w iedzeniiiu obljektćiw fafbtrj cz 
nydh Pain Prezydein t uldalł s :ę do 
miejsc a woiścii' Dydni., gidzlie w  cha
rakterze ip.ryiwa lir ym odwiedził swe 
Igo Ikoilogę ipirof. KlLniga., tu którego za 
bawili do igoidz. 19. Następnie (pewiró 
cii Pain Prezydetnl na zamek, gdzie
0 igodz. 01 ordynat Potocki wydał ma 
cześć Dostoiinego Gościa olbiiadi. Po 
ikrótikim cercilu Pain Prezyident udał 
isię ina spoczynek. Jutro o godz 18 
Pan Prezydent wyjeżdża z. Łańcuta
1 przrz AlUbiigowę uda się ma objazd 
terenów naftowych.

rząd chińskj wystąpić musiał ustro prze
ciw interesom sowieckim w Chinach,
skoro rosyjska partja komunistyczna 
wraz z trzecią m iędzynarodówką pod 
wpływem Stalina zerwała stosunki z 
Kuo-Młn-Tangiem.

 O------
DEMONSTRACJE NA ZAM ÓW IENIE ' 

Wiedeń, 21. lipca. (Tel. G. P.) W e 
dług doniesień z Nowego Jorku, odbyły 
się tam wczoraj przed budynkiem kon
sulatu chińskiego demonstracje, urzą
dzone przez komunlstóW' Policja  rozpę
dziła tłum pałkami gumowemi Areszto
wano 9 osób, między innymi sekretarza 
partji komunistycznej Stanów Zjedn.

■ o

PERSCiNHE SOW IECKIEGO KON. 
SU ŁA TU  .ZATTB1 TYMAJNY 

W  OHAIRIBSTNlIE.
Wiedeń 21. Ililpca. (Teł. G, P .) 

„uiniited Prjss“ uomosi z Glhaxh'ma, 
że wiładze ohińlskie mie pozwmiły nla 
nrijaźd personelu sowieckiego kon
sulatu generalnego w Gharlbń ie. —  
Ozimko wie koinlsuilatu pozostają pod 
dtirażą, Konsullowiie amerykańSKi o- 
'Wlilli zwróc1 ć się do rządu japońskie- 
raz amgieiliski iw Mnfbdonie iposlaino- 
go z prciślbią o wzięcie pod swą o- 
ipidkę wlszystkiclh cudzoziemców 
iznajldluijlących się 'V, Manidlżturjł ma 
wyipadielk wybuchu wojny. W  Ghan 
bi/ńie panuje wielkie zdenei-wowa. 
nie. Po mieście krążą peitirole w o j
skowe, aresztując omyiwaleM sow.

MAtNIFEST CZAiNG KAII SZEKA.
Londyn 21. iliipca. (Tell. G. P .) Głó 

wmodowod^ąicy airnują inaroldoiwą 
Czanlk Kai Szek wydał mamresll do 
wojska, w  którym nawciluije ao w y 
stąpienia przeciw czerwone,iruu im- 
peEjalMzmowi li do olbroiny suweren- 
mych oiraw Ghim.

 o— — ^

ANGLJA ŚLEDZI UWAŻNIE 
inwazją kapitału ameryk. do Polski.

Rzym, 21 lipca, Tel. G. P.) Londyn, 
ski korespondent rzymskiej „Trił>u,ny“ 
donosi, iż koka poińycizne i finansowe 
Londynu ńledzą piinie protesty polssie 
przeciw inwazji kapitału amerykań
skiego, któtry zaczyina ogaindać powo.li 
najp.owa żmiiejsze polskie ńmrezy przez 
mysłewe. Choidzi tu glówini© o grapą 
Harrimana. Koreaponideint podkreśla, 
że koła polskie są poirytawiane fak
tem, iż kanital amerykański wykupu
je i finansują przeważnie imprezy nie 
mieope w  Polsce, uiemożliiiwiając po 
c.zęści kapitałom .polskim nabywanie 
tych dóbr, które mogłyby być nabyte 

i podstawie polsko-niemieckiego u- 
kiadu o Górnym Śląsku, zawartego w 
Genewie w  r. 1922.

Co Trocki o za fó rp .
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Ze sportu.

Lw ów  22. Iipca.
Zaw ody wczorajsze przyniosły 

Ozannyun dalsze drwa cenne pnnlkły 
i awans na zaszczytne czwarte miej 
sce. Dofcuczliiiwy upał odibit się u- 
jominie na tempie gry, (która nie 
stała na zbyt wy«iokiiim poziomie i 
m ia ła  stosunkowo mało interesuję, 
cycb momentów. M iejscow i Okazali 
się zespołem w ytrzym alszym , to też 
■użytskaiwtszy ju ż  przed pauzę prowa 
dżemie po przerw ie jeszcze energicz 
niej natarli, zapewniając sobie o. 
stalecianle zupełne zwycięsitlwo. — 
P ierw szy  tegoroczny (występ W a r 
szaw ianki We L/wowiie nie m ógł za
dowolić. M iała ona w praw dzie i 
.niezłe Okresy, jedlinaik w ystępow ały 
one dość rzadko i Ibrak im  ibylo so
lidnej podstawy. Z przysłow iow ej 
werwy, ambicji li szybkości w id »M  
bardzo niewiele. W arszaw iacy pod 
względem startiu rasltępowaiTi nawet 
gospodarzom, wyikazuijęcytm w ięk 
szą od itich ruchliwość, a ponieważ 
pod względem opanowania gry Czar 
ni również pnzewyżstzali przeciwni, 
ka, więc 'też zaw od y  wygrali.

W arszaw ianka, m im o „pocaągu" 
do kombinacji, grała  chw ilam i pry 
miitywnie, .popadając w  nałóg prze. 
trzym yw an ia  piłki i wózkowania, 
co połączone ibyło z nadmiernem 
zużyciem sił. 'Napad w  polu praco
w a ł nieźle, pod (bramfką zupełnie za- 
wodlził, nie umiejąc zdobyć się na 
strzat, czy też energiczniejszy p rze
bój. 'Zw ierz na środku czuli się wciąż 
jeszcze w ięce j pomocnikiem, niż na 
pastrtikiem i jemu przedewszyst- 
kietm trudno b y ło  rozstać się z piłką, 
nawet w  chwilach,, których jedy- 
nem rozw iązaniem  sytuacji był 
strzał.

Najlepiej spisywał się w  napadlzie 
prawoekrzydłowy Hasełbusoh. Ilekroć 
piłka znalazła się iw jago posiadaniu 
sytuacja stawała się dla miejsco
wych niewygodną. Prawy łącznik 
Jung, solowo niezły, zawodził stale 
przy współgraniu, padając każdą piłkę 
przeciwnikowi do nogi. Lewosknzydło 
wy Luksemburg słabszy był od Haseł 
buscha, jednak zawsze jasaaze lepszy 
od łącznika swego Materskiego Bar
dzo słabo przedstawiała się pomoc i 
obrona, w której jako tako jeszcze 
trzymał się Komgold. Gra defenziyw- 
na 9tała taktycznie na bardzo niskim 
poziomie, to też każdorazowe podej
ście Czarnych wywoływało pod bram 
ką Warszawianki istne kłębowisko 
ciał. Zawiódł fatalnie Domański, 'któ
ry w  obecnej formie niema najmniej
szych kwalifikacyj reprezentacyjnych.

U Czarnych bardzo dobrze grało 
trio obronne, pnzyczem Krasicki z  po 
wodu kontuzji dwukrotnie zmieniał 
miejsce z Drapałą. W  pomocy najlep
szym był bodaj Witkowski, aczkol
wiek w ostatnich minutach zabrakło 
mu jnż tchn. Miejsce jago jest tylko 
na Środku i wszelkie eksperymenty u- 
ważamy za poronione. Ozajsi tym ra
zem lepszy od Piłata. Napad rozegrał 
dopiero po przerwie. Miał on wówczas 
okresy, przypominające dobre chwile 
z przed tygodni. Tyczy się to przede- 
wszystkiem Nastali. F.rzy nieco więk
szej celności strzałów byłby on z łat
wością powiększył swój kapitał bram- 
■iowy. Wyśmienicie kierowali jak zwy

kle atakiem Reyman, Sawka trzymał 
się dobrze, skrzydłowi „programowo11 
słabi, przycizem uderzał fakt przesta-* 
wtienią Wronki na prawą a Papierków 
skiego na lewą stronę, aczkolwiek pder 
wszy mocniejszy był w  lewej, drugi 
właśnie w  prawej nodze.

Gra przed pauzą otwarta ze zmień 
ną przewagą, przyniosła Czarnym 
dwie bramki zdobyte przez Nastnlę i

Drugi z rzędu powojenny wyścig 
kolarski Kraków —  Lwów na przestrze 
ni 325 km argamiizowany przeiz L. T. 
K. i M. zakończył się pełnym sukce
sem. Na 30 startujących zawodników 
ukończyło bieg 26. Zwycięstwo odniósł 
Stefański (AKS —  Warszawa), który 
przejechał trasę w czasie 12:59,26*2, 
2) Olszewski (W . T. C.), 3) Krawczyk

Lwów, 22 liipca.
W  dniu 18. bm rozpoczęty się na 

wojskowej strzelnicy szkolnej we L w o 
wie VIII, Ogólnopolskie zawody strze
leckie Związku Strzeleckiego.

W  pierwszych dwóch dniach wzięło 
w zawodach udział 121 uczestników, 
przyczem z prowincji zjeżdżają jeszcze 
dalsi zawodnicy.

Zawody prowadzi z ramienia wojsko
wości ppułk_ Krasicki, dowódca 19 pp„ 
z ramienia Związku Strzeleckiego kap. 
Idzlk, komendant okręgu lwowskiego 
Zwjązku Strzeleckiego. Przewodniczą
cym komisji sędziowskiej jest maj. K. 
S. Rybicki z W arszawy _

Dzięki wybitnej pomocy i organizacji 
strony technicznej zawodów przez woj
skowość, zawody te służyć mogą za 
wzór organizowania Imprez sportowych 
na wielką skalę i stanowią doskonalą 
propagandę strzelectwa w  społeczeń
stwie.

W yniki pierwszych dwóch dni przed 
stawiają się następująco:

Strzelanie z broni długiej wojskowej 
na 300 m. 3 serje po 5 strzałów na mo
żliwych 150 punktów osiągnęli: 1) Por, 
Theuer Alfred 90 punkt., 2) Wąsowicz 
Zdzisław 99 p, 3) st. uł. Łuków Jan 94 
p., 4) kap. Różański Józef 93 p„ 5) Ko- 
ter Antoni 92 p., 6) por. Szymański Ed
ward 90 p , 7) por. Romańczuk 81 p.. 8) 
Chruścjcki Ludwik 79 p.. 9) Derecki W ł 
79 p., 10) Staniszewski Kazim ierz 79 p.

W  konkurencji tej wzięło udział 117 
zawodników. Minimum 50 punkt upra
wniających do wzlęoja udziału w  zawo
dach głównych osiągnęło 35 zawodni
ków. Na szczególne wyróżnienie zasłu
guje wynik p. M orji Knitkopadowef, któ 
ra w  tak silnej konkurencji męskiej za
jęła 18-fe miejsce.

Strzelanie z broni małokalibrowej 
długiej eal 22. do tarczy o średnicy naj
większego pierścienia 20 cm z polem 
eznrnem 12 cm. na odległość 50 m 2 se-

Reymana. Po przerwie Gzami enemgi 
eonie naciskają owocem czego są dwie 
dalsze bramki edobyte przez Sawkę. 
Ostatnie minuty należą do Warsza
wianki, która zdobywa też honorowy 
punkt przez... Chmielowakiego, od któ 
rego odbija się strzał Luksemburga.

Svdiziawał słabiej niż -zwykle p. dr. 
Lustgartem. Wildizów około 2.000.

N. S.

(AKS), 4) Olecki (Legja), 5) Pieezonka 
(R. T. K. —  Rzeszów), 6) Babiarz (P. 
P. —  Lwów). W. wyścigu uczestniczy 
li zawodnilcy Lwiawa, Warszawy, Kra 
kawa, Sosnowca, Stanisławowa, Rze
szowa i  Przemyśla.

Szczegółowe sprawoedanSe zamie
ścimy iw numerze jutrzejszym.

rje po 10 strzałów z  podstawy leżącej 
i stojącej. Na możliwych 200 punktów 
osiągnęli: 1) Wąsowicz Zdzisław 183 p„ 
2) Piątlcowski Zenon 168 p., 3) Pańków 
Mikołaj 164 p., 4) Koterski W ładysław 
161 p., 5) Skwara Wojciech 160 p „ 6)
Wąsowicz Zygmunt 160 p., 7) Krasno
polski M ikołaj 157 p., 8) por. Romań
czuk 156 p_, 9) Koszykowskj Stanisław 
149 p., 10) Zawicki Bronisław 145 p.

W  konkurencji tej wzięło udział 42 
zawodników. Minimum 140 punkt, osiąg 
iięło 16 zawodników.

Strzelanie z broni małokalibrowej
do tarczy o średnicy 50 cm, póła ozar 
nego 20 cm, odległość 50 m, z otwar 
tymi przyrządami celawnżczyiui, 2 ee 
.rje -jak pod 2.

Na mażliwych^2i00 punktów osiąg 
nęli: 1) Wąsowifcz Zdzicław 196 pkt, 
2) Gdański Michał 188 pkt., 3) Pań
ków Mikołaj 184 pkt., 4) Danecki Wła 
dyis.aw 184 pkt., 5) Kaczarawśki Hen
ryk 183 pkt., 6) Wąsowicz Zygmunt 
182 pkt., 7) st. uł. Łuków Jan 182- pkt., 
8) Stankiewicz Jan 182 pkt., 9) Sbwa 
-ra Wojciech 181 pkt., 10) por. Roman 
czuk Władysław 181 pkt.

W konkurencji wzięło udział 120 
zawodników, minimum 160 pkt. 09iąg 
nęło 47 zawodników.

Strzelanie z broni krótkiej nżytko 
wej do sylwetki znikającej na odle
głość 10 m. Jedna seria w  czasie 6 se 
fcumd. Osiągnięto wyniki: 1) Barankie 
wfciz Józef traf. 6 pkt. 25, 2) Kubiicki 
Każlmierz traf. 6 pkt. 22, 3) Różański 
Józef traf. 6 pkt. 21.

W  konkurencji tej wzięło udział 
27 .zawodników.

Strzelanie szybkie z broni krótkiej 
dowolnej do sylwetek znikających. 
Serje po 6 strzałów. Gzas serii 8 se
kund. Odległość 25 m. Na możliwych 
18 trafień i 90 punktów osiągnęli: 1) 
Kostecki Władysław traif. 18 pkt. 77, 
2) Różański Józef traf. 18 pkt. 67, 3)

I Q G 0E Q L 3I I I Q Q Q Q Q I I )
K o n k u rs  w a k a c yjn y

„G a ze ty  P o ra n n e j"

Kupon Nr. 3 0 .
Szymański Edward traJ. 18 pkt. 64.
W konkurencji tej wzięło udział 23 za 
wodników.

W dniu 19 b. m. rozpoczęły się po 
powyższych strzel antach eliminacyj
nych zawody główne, których wyni
ki dopiero się ustala.

M IS TR ZO ST W A  L IG I.
W arszaw a: Rolom ja— W arta  21  

(1:1). N iespodziewana klęska W ar 
ty, która nva la  bardzo słaby d z ie j  
W  PoHomji z dnia na dzień  się po
praw ia jące j wsTÓżnillli się Seichter, 
Rułanow i N ov .;kow. Bramk: x rze- 
hit dila P o lo r ji A łaszewski L Gu- 
mowiśki, dla W a rty  SizerPię głowę, 
Sędzia ip. Hanke z Łodzi.

Katow ice: Tu ryści—JFC. 3:1 (2:0)
Do pauzy zmaozna przewaga gości, 
po  pauzie m a w/ięcej z  g ry  IFG. — 
Biramlki dila Tu rystów  Strzelili 'wszy
stkie Ałaszewski, dila IFC. Pośpiech, 
Sędlzia p. Rfuanipler z Kratkowa.

Kraików: W islłą—R uch  5:1 (0:1). 
W is ła  ibez Adamika i Reymama. Do 
pauzy atakuje w ięce j Ruch, który 
też zdobyw a siwią jedyną. Ibramlkę 
przez Buchwalda. P o  pauzie opa- ®  
mowuje iboiisfko Wiisla, która w rów - 
inych odstępach czasu -strzela pięć 
bram ek przez Kotilarezyka II. 2, K o- 
tllarczylka 1, Ko-waltókieg-o ii Ketza,. 
Sędziował p. Wailczalk z  W arszaw y. 
P IŁ K A  W O D N A  W  W A R S Z A W IE .

W  niedziidlę rozegrano w  W a r
szawie zawiody w  pilice wodineji, któ 
ire dally ma (Stępujące w yn ik i: ZASS. 
Majktkabi 11:0 oraz A ZS — W arsza 
w a —̂ Zespół kom binowany 4:2. W  
zeisipdle kom binowanym  gra li diwa.j 
trenerzy PZP . K ot z  A ZS - u lw o w 
skiego oraz gracze Deilfiuu.

TABELA MISTRZOSTW LIGOWYGR
gier pkt,

1. Wisła 13 19
2. Warta 13 16
3. Ł. K. S. 12 15
4. Czarni 12 14
5. Cracov'ia 12 12
6. Garbarnia 12 13
7. Turyści 13 12
8. Legja 12 11
9. Warszawianka 12 10

10. Ruch 12 10
11. Pogoń 12 *• 9
12. Polonia 13 9
13. IFC. 1.2 9

Ukraina— Czańni ii. B. 5:3 (2:1)
Zasłużone zw ycięstw o U kran y , któ 
ra zademonstrowała bardzo ładną i 
skuteczną grę. Bramki dla zw ycięz
ców strzelili Kobz lar 3, Ł y :k  i Ps- 
t’. .v z karnego, dila Czarnych H ara
sym owicz, »’ i.»ya d owsik i i Just.au. 
Sędziował p. N a b e k c .

 o----
Z ZAGRANICY.

W  Berlinie rozegrano w ub. piątek, 
sobotę i niedzielę zawody tennizowe o 
puhar Davisa Stany Zjednoczone — 
Niemcy. Reprezentacja Ameryki zwy
ciężyła bezapelacyjnie w stosunku 
5:0. Wyniki: Gra .pojedyńoza: Tillden 
(USA) —  Moldanhauer (N.) 6:2, 6:4, 
6:4, Hunter (USA) —  Pretmn (N.) 3:6, 
6:3, 6:4, 6:3, Tilde-n —  Prenn 6:1, 6:4, 
6:1, Hunter —  Moldenhauer 6:3, 4:6, 
7:9, 6:4, 6:1. Gra podwójna: Allison, 
Van Ryn —  Moldenhauer, Prenn 
9:11, 6:2, 8:4, 6:3.

A P O L L O !  Ostatnia s p o s o b n s it! W spaniały i w esoły po d w ó jny pregram .
L a u r a  La P l a n t e  jako „Jcdy iat ka P d k u ‘ ‘ orai 
„GENJUSZ TO JAU -  (Ceraz alba nigdy). -  Zniżki ważne.

Wyścig kolarski Kraków-Lwów
SKOŃCZYŁ SIĘ ZWYCIĘ STWEM WARSZAWY.

VII!. Ogólno polskie
zawody strzeSeckie*
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Zi
SYTUA CMA WCIĄfl JESZCZE NEEWYJA&N ICNA.

Wojska snw. przeszły 
do ataku.

Szanghaj, 21 lipca (Te.1. G. P.) W 
wyiwafoetere z przedstawicielem Agen- 
cj Rfiiuti ra chiński minister spraw za 
gr&nicizmych ośwudcizył, iż stanowisko 
rządni sowieck-.ego spowodowało przed 
sięwzj jcie przez Chiny ody uwiednich 
kroków ostrożności. Minister nie traci 
jednak nadzie co do możliwości pokn 
jowego załatwiana zatargu. W zakoń
czeniu minister dodał, ż nmiemairuie, 
jakoby Chiny zmierzały do całkowite 
go pominięcia intbiesów rosyjskich. na 
kolei wschodnio-chińislkiiej, jest całko
wicie i ais żywe

Wiedeń, 21 lipca. (Tel. G. P  ) W e
dług doniesień .dzienarkóiw z  Waszyng 
tanu, odbył sekretarz stanu Stirr^pson 
konferencję z ambasadoiem włcsain., 
którego prosił o poparcie Wioch w 
kierunku zapobieżenia wolnie chiń- 
sko-rosypkiej.

Pekin, 21 liipca (Tel. G. PA Oddzia 
ły  sowieckie zajmują w dalszym cdą- 
gn miejscowości Pugraniczi_aja i Mam i 
salę. Konsul sowiecki w Charbiinde i 
■personel poselstwa został aresztowa
ny. W  mieście panuje panika.

i&zaisgłiaj 2i. Lip-ca. (Tell. G. P .) 
Korespondent Havasa donosi, iiż 
wszelkie 'wstkazówli :i pozw ala ją  prze 
wMy/wać pokojow e zakończenie 
cIiińisiko_g»wieeki igo zatargu. Tenże 
korespondent 'wypow iada opluję. iż 
traauośc: finansowe oraz kłopoty 
wewmęllnzne nie pozw a la ją  zarówno 
Chinom , jaik i iRąstfi na rozpoczęcie 
iwojmy. Wyprdkti obecine zdaniem 
korespondenta ■uiważać natęży za 
wza.jumine usiłowanie zastraszenia.

Tom iyn  21. liipca. (Telk G. P .) 
P.ząd naic jcnailistyczny chiński w  
zw iązku z  kryzysem  sowieci: o-chiń 
slkim w yda l dłuższy manifeslł, 
stw ie1 dlzaijący, iż Sow iety od .r. 1927 
p row adziły  usilną propagandę ko. 
munisityczną w  ceOiu podważenia 
rząjdin narodo wago, który wmlbec tego 
■byił zm uszony do zastosowania środ 
ków  onronsnyćh.

DOTYCHCZASOWE STARCIA NIE MA
JĄ ZNACZENIA.

Wiodeń, 21. lipoa. (Tel, G. P.) Uni
ted Press donosi z Tokio, że starcia na 
gran:cy Mandżurji są zdaniem japoń
skiego ministra wojny mało znaczące. 
Na północnej granicy Mandżurji nic od
były się wogóle żadne walki. United 
Press donosi dalej z Mukdenu, że 5 dal
szych brygad chińskiej piechoty otrzy
mało rozkaz udania się do Mandsnli.

Lwów, 22 liipca.
(— )  Slirojlk ■ właścicieli i autodoro- 

żek i doiróżelk konnytih tirwai także 
w  ciągu dlnia wczora jszego. Sitlraij- 
t]aujqoy oczekują w dniu dzisiejszym  
iprzyjaizidu 1 kom isji delegowanej 
przez 'Ministerstwo Robót Pubditzi- 
nyoh. Komilsja la zaznajom ić się 
ma z  zanządizeniem w y 'k inem  przed 
dwoma tygodn iam i prz.cz p. S taro
stę Grodzkiego Klotza w  siprawże 
dyslokacji minjisc postoju.

Miiimo kointynuowainia strailkiu w 
godz mach w ieczornych pokazały 
się ina m ieście aor,ożki konne z za .

Lonuyn, 2il lipca (Tel, G. P.) De
pesze otrzymane w  Totkio z  Maudsuli 
z 19 ’ i/pca poipołuxłniu, riwiieirtclizaja., 
■iż wiadomości o zajęciu Mandsnli bv 
ły  aiedeisN, Depesze stwierdzają,, ,iiz w

■Ryga w  lipnu..
W ed le informacyij, mdesizłych 

tu w  ciągu 'dteiisicijsizego dnia, walka 
w  łonie wiładców K rem la m iędzy 
ipartjją wojenną a zwolennikam i po
kojow ego za łatw ien ia  zatargu z  Oh'. 
■nam1 coraz (bardziej się wzmaga,. Do 
■pirzei iiwnliucaw wojimy przyłącza ł się 
Kalin in, k tóry  domaga, się zaakcep
towania aiibitrążu amenykańslkiego, 
podczas gdy panda woijeinina w ysu 
w a  żądanie ustalenia dyktatury w o j 
skowej W  Sowiutąclh.

Dyktaitinra ta m a —  prócz ob ię 
cia bezpośiedi lego dowództwa ar. 
m ją Cizerrwoni na Daieikim W scho
dzie, zajiąć się wykiow-ąn i«m  zaoanir 
o niezm iernie domiośtejsizeim iznacize 
mu, a to koncentracja wszystkich 
sił o jczyzny profletarjjadkie j, celem  
rozpętania pożogi w oj er m ej w  całej 
A zji. W  (języku potocznym  oznacza 
to rożpętaiirie ogóllmo-azijalycikieij 
w o jn y  w  celach oswobodzenia Km- 
dy j oraz dalisizjycih koloni j  z  pod jarż 
ma im oer ja listów l Propagandę, w  
■tym krerurtiku w  imlilę ,/ica lizaryi

'Lw ów  22. Tipica.
( — )  Jak już w e wiozoraljlszym. nu 

m erze donosiliśm y, zjechała do 
L w ow a  specjalna kom isja milniste- 
rjalna, która pod przewodnictwem  
referenta wT Departamencie Zdro- 
w  i  w7 Miln. Spraw Weiwn. dra Głu 
szkiewicza 'zlhadać m a zarzu ty sta
wiane przez grotu lekarskie dyrek 
torow i Zakładu d la  obłąkanych w  
Kuilp^rkowie dyr. dr. Bednarzowi.

W czoraj, mlimo n iedzieli, korni-

tamtymi numerami porządków vm i.
Dorożkarze cichaczem „isię szlwar- 
cowali", zlblieirając niem ałe 'mimiki. 
Także auciarze gdzieniegdzie dali 
się zauw ażyć, roilnio zd jęcia  liczi!) 
porządkowych i łaksom ierzy. Ci o- 
sta tir „w  charakterze pry(watnym “ 
u w ija li silę po m ieście przewożąc 
gości w edle m góry um ów ionej ce
ny. \ i

Zlctaie się, że ci p ierw si dorożka
rze i wiaśc Łeielle 'taksówek —  są 
zwiaiśtuinami „poko ju " i delikatnej 
kapitu lacji.

sjan jak i  Chińczyków, którzy opusz
czają miasto. Japończycy ^pozostają. 
Chaiubiński korespondent JMeunilka 
„Ajsbajtd" dementuje Wiadomość o zaję 
ciu Maudsuli i Pograuinznej.

,na fdon.iośle/jSzej części testamentu 
Len ina" —  prowadlzonio dziś pod
czas łącznych hurzliwyich w ieców  i  
dem onstracjfj w  M oskwie i na pro 
włinpji.

Decydujące stowTo mai St(alin,
(który nairazie zackowtujc neuitlral- 
IlOlŚĆ.

Jak u trzym ują w  kolach po in 
form owanych, Stalin  ooajwra się 
p izy lączyć do p a rtji wojennej', gdyż 
n ie 'ma pewność,! kogo arm ia  w y- 
isunie jako Jyktia/tora. —  W  Łazidym 
razie już najiblizsze godziny o lażą  
który z walczących zie sohą obozów 
w y jd z ie  zwycięzcą.

Gorączkowe polzysotowania w o 
jenne tYmiczaąam trw a ją  w  całej 
pełni. Dziiś ogłoszono momiiinację o- 
hecnego dow ódcy wojskam i okręgu 
moskifewlskiego 'ITfboirawioza na sta- 
nowlisko naczelnego dow ódcy czyn 
ną arm ją .na Dalekim  W schodzie; 
szefem  sztabu a rm ji zam ianowano 
Blludhera. Ubarew icz znany jest 
z czasów wallki z gen. Kułczakiem.

.śja roizpoczeL ^woije urzędowanie 
w  specjalnie przygotowaiifyclh 
dwódh pokoj: ch dyrekcji iZaklładn.
iPnzesiłuichiwainie poszczególnych o- 
sób odbyw a się odJzM m e bez u- 
Idizialu dyrektora Bednarza. Rozpo
częto rów nież perlustrację księgowo 
ści i buidżdtu.

■Lekarze, k tórzy  n ie  zgadzają się 
na dalszą współpracę z  drem  Bed. 
narzem i w  'tym kierunflkn wlnieślli 
ju  żna piśm ie rezygnację —  ordy. 
to aż do cizaisu ukończenia docho
dzeń przeoiiwtk'0 dyr. Bednarzowo .i 
w y jaśn ien ia  sy.lluacjk Jeśliby kom i- 
isija dosizka do slwiortdlzaniia konkret
nych  rezultatólw» nadużyć i n iew ła 
ściwości tak jaskraw ię przedstawi o 
nych przez groino lekarskie w  spe
cja ln ym  m em crja le  —  dym isja  dra 
Bedlnarza Ibędlżie n iówątpli wią.

Komiihja 'mjinisterjaOlna prowndzi 
dbdhodzeniia w  przyspieszonem tem. 
pie tak, że ju ż  w czora j w ieczorem  
p o przeprowadzeniu wis tępmy clr
czynności w  ciągu dnia —  przystą
piono do przesłuch a r ia  lekairtzv, kltó 
r z y  p odp isa li'■ znany m cm orja ł do 
Tym czasowego Wydziaulu Samorzą
dowego.

W yn iku  Ilustracji Zakładu dlla o- 
błąlkanycb 'w KiulJ]pairkowie opiinja 
puibli< zna oczekiuje ze .-Juspanem na. 
p-ęc.em i  nieslaibnącaui ziainiteifcso. 
wanien;. %

Berlin. 21 lipca (Tel. G P I Z  Tokio 
nadchodź'), alarmujące aiademości o . 
utarczkaca między wojskami acwiec

ami i chińshieini na granicy Manlżu 
rji oraiz o klęsce oddziałów chińskich. 
Wbrew zaprzeczienram ze ubrany cbiń 
skie depesize stwierdzają porażkę i ca 
tanie sę wojsk ckńskicb pod naparem 
■ iE)i sowrerkiej. Wojska sowieckie 

m aty obsadzić F ioranioznaję i Bland 
’ę. W piątek oddziały sowieckie mia 

ły się przeprawić przez rzjkę Sur.ga- 
ri, otwierając atak na siły zbrojne 
hiińskie.

Londyn, 21 lipca (Tell. G. Pd Wed
ług wiadomości z  Naiukiinu, Czang- 
HisuM-Lianig, majiuiżunsiki iwiidkiorząd • 
ca, 'dooiooii, iż wojska sowieckie w sobo 
■tę o  g-odz. ramo 8 zaatakc gały wojaka 
chińskie i rzdłuż rzeki Sni-Sen-Mo na 
wscliodlnieó granicy Manidżucji. Wojska 
chińskie zajęły sta ow ij a obronne. 
Oddziały wojska sowieckiego są zaic- 
patnzome w gazy tnrjące i w 32 polo. 
wyicib armat.

KOMUNIKAT RZjI DU NANKlNSKIEGO.
Berlin, 21 lipca. (Tel. G. P.) Biuro 

W o lffa  donosi z Szanghaiu, iż rząd nan- 
kiński ogłosił komanlkat przypisujący 
winę za wywołanie kryzysu n® Dalekim 
Wschodzie wyłącznie Rosji sowieckiej. 
Komunikat podkreśla, iż Sowiety naru
szyły istotę paktu Kelloga i zmusjły 
rząd chiński do wydania zarządzeń o- 
bronnych Zamknięcie granicy mandżur
skiej wyrządzia szkodę kom inikicji mię
dzynarodowej. Równocześnie ogłosiło mi 
nisterstwo spraw zagranicznych republi
ki chińskiej komunikat, oświadczający, 
że zarządzenie rządu sowieckiego zamy
kające komunikację na koleji syberyj
skiej, oznacza faktyczne wypowiedzenie 
wojny całemu świniu. Komunikat zapo
wiada opublikowanie w najbliższym cza 
sie skonfiskowanych w konsulacie so
wieckim w Charbinie materjnłów propa
gandy komunistycznej w ChiLach.

ROSJA PROSI JAPONJĘ O NEUTRAL
NOŚĆ.

Wiedeń, 21. lipca. (Tel. G q )  W e 
dług doniesień dzienników z Tokio, od-( 
był ambasador sowiecki z japońskim ml 
nistrem spraw zagranicznych rozmowę,
podczas której, jak słychać, prosił, aby 
rząd japoński na wypadek wojny sowie
cko chińskiej zachował neutralność.

EMIGRANTOM ROSYJSKIM ZABŁYSŁA  
NO W A NADZIEJA^

Wiedeń, 21. iipca (Tel. G P.) W e 
dług doniesień dzienników z Nankinu,
wybiera się obecnie wielu emigrantów
rosyjskich, przebywających stale w Niem 
czech, między innymi wielu oficerów 
gwardjl do Mandżurj}, celem przyłącze
nia. sic do oddziałów chińskich

,i:ŃASZA ODPOWIEDŹ CHINOM", 
Berlin, 21 liipca (Tel. G P.) Telegr. 

Union donosi z Modkwy, że rosyjskie 
miafowfeę Zwiąki zajwiaćloiwe w y d a ły  
i.dozrwę -wizywa.jącą pralatarjat -rosyjski 
do slkładaria tłoibr-wolmych datków na 
budowę eskadry samolotów woien- 
nych, przeznaczonej dla oohreny po
granicza rosyjskiego na EaJokiia 
Wschodzie. Eskadra pod na.zwą „Na- 

'■ilnowiedź Chinom" składać się ima 
7, 70 samolotów tvpn wojennego.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW IE 

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
'  x “ęsELsaziijCEłi

Z frontu
o  m i e j s c a  p o s t o j u  p o j a z d ó w .

DIERiWISI DEZiDR'l ERiZY.

mieście paniije panika iak V, śród Ro-

i; iii jj wojsk. ibSOWiei»h?
W A L K A  D W U  OIBOIZÓIW TB lW A  W  DAILSiZYM GIĄGU. —  R O Z P Ę 
T A N IE  POzOGtf WOJE,-SINIEJ W  C A Ł E J  A Z J L  —  H A S Ł A  LEN1I1NA.—  
W YC Z E K U JĄ C E  S T A N O W IS K O  S T A L IN A . —  MIAlNOWA/NIE UBO

BIEW IGZA.

PiRO^AAiDZI E N E R G IC ZN E  D O C H O D ZE N IA  S D R A W IE  CULPAR 
KiUW KKICH S T0S L IN K 6W .

)
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JiK M i  sin hmin oziejacii
b tw i morska?

NOWE MATERJ4ŁY O dl IWIE NA MOREU PÓ LR OGNiH. — MIMO NTEBOESIHiETONIĘTEOO WYNIKtJ PLO- 
TA NIEMIECKA JTRAOIŁA L JCIHA ZACZEPNEGO. — „ZLEPI" ADMIRAŁOWIE.

Lwów, 22 Lipca.
Świeżo uikazala się w  .Paryżu nie

zmiernie interesująca ssiątata Edmun
da Delege pt. „Le drama du Jutlund1'. 
Je przedmiotem jest jedyna w  czasie 
wielkiej wojny bitwa morska, rozegra
na 31 maje. 1916 między flotą angiel
ską i niemiecką. Jakkolwiek przedmiot 
ten. posiada iuż liczne monografie, o- 
stamia puhiiikacja rzuca nań snoD no
wego światła.

Okazu ie się mianowicie, źe do spot
kania doszło właściwie przyip idkowo, 
bn oba dowództwa lękały się ryzyka 
yalki.

Od samego początku wojny gros 
floty angielskiej było ukryte na półno
cy Szkocji w  zatoce Scapa Flow —  i 
zdawało się, że miało tam na stałe po*- 
zostać, a oficerowie angieiscy z wro
dzonym swej rasie pociągiem do kom
fortu. urządzili się, jak mogli najwy
godniej na dłuższy p> zeoidg czasu. —  
Było to przykrem dla opinji dumnych 
władców morza, dla szerokiej opinji 
angielskiej, lecz na Czele floty ibrytyj- 
sk.ej "ta, najbardziej pozytywny i  naj- 
b •dziej flegm alty aau y z admirałów, 
który należycie roaumdał ogrom, ob
ciążającej go odpowiedzialności i który 
wiedział, że aljanci potrzebują stałego 
przeświadczenia o „panowaniu nad 
morzem", aby wygrać wojnę.

n‘Gdybym uczynił fałszywy krok —  
pisał Jelicoe do admiralicji —  byłoby 
zupełnie możliwem, że Dołowa naszej 
floty zostałaby zniweczona przez atak 
łodzi podwodnych, zanimbyśmy zdc 
łall dać pierwszy strzał naszych ar
mat Czuję, że musaę mieć ciągle ńa 
uwaoize możliwość takiego ataku". Rvl 
on stale pod wpiywcm itbaw mazi pod 
wodnych., torped i min... Zgodził się 
tvlko na odłączenie znacznej części 
swpj floty i na wysłanie jej na połu
dnie Anglji, gdz5e w Rosyth znalazły 
się krążowniki admirała Beatty, —  
Wżimocn'"ne przez doskonale uposa
żoną we wszystkie środki współczesne 
potężną eskadrę iduiirara Evana Tho
masa.

Flofai niemiecka nie była bardziej 
czynna od floty augieiskiei. Wbrew 
woli niecierpliwego Tirnifcza najwyż
sze dowodztwo morskie trzymało ją na 
kotwicy rtbok wielkiego arsenału w 
WiiLhelmsihafen poża wy»pą Heligofand, 
zmienianą przez -Niemców w  fortecę 
morską od końca ubiegłego stulecia, 
gdy ińeopalrzność angielska wyspę tę 
im oddała.

30 maja admiralicja przysyła Jelli- 
coe wdodom-ość, ze zdaje się, jak-oby 
Niemcy przygotowywać ekspedycję 
morską skutkiem czego Jellicoe naka
zał admirałowi Bea-tty, aby opuścił ze 
swą flotą Rosyth, wyznaczając mu spo 
tkanie nazajutrz o godzinie 2 ipo połu- 
dffiu. Admirał Beatty jest również go
rąca swej sprawie oddany i również, 
jak ,ego szef spokojny Ma zkledwie lat 
45 i należy do bliskich przyjaciół Chur 
chilLa, Or. to pierwszy spotyka wojen
ne krążoW nikli niemieckie, doi rodzone 
przez admirała Hipperr Spotkanie iest 
gwałt' sme i  straszne. Krążowniki an
gielskie są Szybsze, lecz liczlba ich jest 
niewystarczająca, zaś w  czasie gwał- 
sjwnrgo natarc:a admirał Bt atty nic 

wie o pomocniczych krążownikach 
wouuirała Er ar, Thomasa. Po kilku

minutach walki krąźewmiki Qneen-Ma 
ry i  Indeiatigabl toiną, lecz to nie w y 
prowadza Beatty‘ego z równowagi i 
wyw ołuje tylko rozkaz większego zbli 
żerna się do nieprzyjaciela.

Na szcęście w  tej samej chwni u- 
karu a się potężne statki Ewna Tho
mas a i mogą przyjąć udział w walce. 
Lecz prz ychodzą nfieco zapóżno, bo z 
drugiej strony nadpływa sześć statków 
trzeciej i pierwszej eskadry niemiec
kiej. A  Jellicoe je^  jeszcze daleko I Po 
wypuszczeniu kilkunastu strzałów w 
stronę dreadnoiiigthów niemieckich, 
flota ungiehka usiłuje się z  nim połą
czyć i wkrótci ukazuje się wielka flo
ta brytyjska, a admirał Hond, rubiąc 
26 węzłów, spieszy na pomoc iBeatty,e 
mu. Zaczyna się nowa bitwa i Hi-poeT, 
rzucając się za Anglikami, naraża 
swą flotę na wielkie ryzyko, bo ukazu 
ją sd-ę na horyzoncie pozostałe krążo
wniki wielkiej floty angielskiej i Niem 
cy sjposrrzeaają, że mogą być ze wszy.* 
kich -stron okrążeni.

Trudno uddać w krótkim artykule 
śwJetny opis iścić tragicznych chwil, 
jakich miejscem stało się teraz morze

Londyn, w  lipcu.
( = )  Księżna Rutlandu, ongiś 

gwiazda piękności na salonach 
królewskich, przyjaciółka królo
wej Aleksandry. t>o śmierci męża 
wpadła w  tak ciękie położenie ma 
terjalne, iż dla pokrycia długów 
sprzedała wszystkie donra wraz z 
książęcą siedzibą przy ul. Ar ling. 
fan w  Londynie. Nowonabywcy od 
stąpili jej tylko

domek portjera, 
w  którym zamieszkała.

Zmiana warunków bytu nie 
wpłynęła jednak na 75-letrią sta
ruszkę. Nadzwyczaj skromnie, ale 
schludnie ubrana, przyjmuje swo
ich przyjaciół w  pokoju, który był 
niegdyś pralnią książęcą Na ścia-

Genewa, w  lipcu 
( = (O d  kilku dni bawi w  Gene 

wie rosyjski teatr, którego przedsta 
wienia cieszą się znacznem Dowo
dzeniem. Onegdaj grano wr tym 
teatrze jakąś

rosyjską tragedję. 
w której bohater poDełnfa w dru
gim akcie samobójstwo. I rzeczy
wiście W momencie właściwym ro 
zległ się huk wystrzału, a artysta 
W olskij runął na ziemię.

Gdy jednak zapadła, kurtyna, 
spostrzegli a r tv ś c i, iż kolega ich 
pozostał na ziemi i 
nurza się w  k? łuży n .jprawdzit 

wszej krwi.
Rewolwer tedy był nabity ostremi 
nabojami. Wobec tego zrudziłp się

Północne. W  rezultacie HdpDer zawró
cił gwałtownie i uJcnrł swa flotę w  
mpęscu beupiiecmem I chociaż w  
pierwszym starciu Anglicy pon.eśu po
ważne straty, lecz trudno jest mówić 
o swydęet * NiemcA" . którzy bądi 
oa bądź umknęli z pola walki Z dru
giej strory ndie ulega również Irwestji, 
że Anglicy zwycięstwa definitywnego 
także nit odnieśli, co wywołało na ca
łym  obszarze W rełkiej Bryanlji duiżą 
gorycz i cały szereg pyań, doychczas 
pozyywnie me rozsrzygnięych... Czy 
Jellicoe mógł zniszczyć flotę niemiec
ką, atakując ją silniej i  dopędzając 
odważniej?... Jakie jku-tki pociągnęła
by iZa «dbą ostateczna klęska Dej flo
ty z talrim wysiłkiem pTzez Niemców 
stwoizoncj l tak pilnie pod fwrbeczną 
opieką podltrzeży strzeżonej?... Zda
nia są rozbieżne. Winston Churchill w  
swojej pracy „K ryzys światowy" pra
wie że nie ukrywa 9wojej awersji do 
strat-pgji admirała Jellicoe, zarzucając 
m i, że nigdy nie wykorzystał gros 
swófej siły luurskifj i że przez zbytnią 
obawę łodzi podwodnych i torped trzy 
razy Upuścił szanse decydującego żW”

narh o nieskazitelnej bieli wiszą 
jej ulubione portrety, jak królowej 
Aleksandry, króla Edwarda V II i 
podobizna jej córki, lady Cooper.

—  To córka moja! —  objaśnia 
swych gości księżna, uśmiechając 
się smutno — wyjechała ona obe
cnie na tournee a-tvstyczne po A -  
meryce, gdyż dochody jej męża, 
posła do parlamentu, nie wystar
czają na otrzymanie. Pomagam 
im. jak mogę,

malując obrazy, 
które dawniej sprzedawałam tylko 
na cele dobroczynne.

W  mieszkaniu widzi się r iedo 
sfatek, ale twarz księżnej zawsze 
przypomina dumnych potomków 

1 Marji Stuard.

przepuszczenie, iż zaszedł '
wypadek samobójstwa.

Zeznania artystki tegoż teatru, 
Lydji Wasylko sprowadziły w y  
świeten-ie sprawy na właściwe to
ry. Opowiedziała ona, że łączyły ją 
ze zmarłym zażyle stosunki, na któ 
re patrzył krzywem okiem poprze 
dni amant Lydji, reżyser Anesz- 
kiu. On —  zdaniem aktorki —  mu
si być przyczyną nieszczęścia, 
gdyż prawdopodobnie zamienił re 
wolwery. przesłuchany reżyser zra 
zu wyparł się winy, ale wreszcie w  
ogniu krzvżow>’ch pytań

p-zyznał się do zbrodni 
W  ostatniej chwili, p r e d  w y j
ściem Wolskiego na scenę, zamie
nił mu rewolwer...

cięstwa. Jellicoe bronił »ie w  łw r j wn 
cy pt. „Wielka, flota"; adm jał, nr R»- 
ginald Bacon obstawał przy zdaniu 
przeciwnam w  książce „Skanaal jut
landzki'1.

Pan Edmond Dałage podkreśla na- 
miaat jeaen fakt, który ponadtean 
WHzystkiem dominuje, a to mianowi
cie różnicę między dowództwem w 
czasie łutwy na morzu i  ,h> wódzi wam 
w czasie walki na lądzie.

„Być może —  pisze —  dowodc'- 
dwóch flot nieprzyjacielskich -bęuą pe
wnego dnia unosić się w powietrzu na 
diriżablach lub hydroplanach i  będą 
wówczas widzieli przy dobrej pogodzie 
swoje eskadry manewrujące, jak za
bawka dziecinne na olbrzymiej prze
strzeni morza. W  czasie natomiast -bi
twy jutlandzkiej obaj wodzowie Jelli- 
c o p  i Schtrer podobni byli do d“wóch 
ślepców-, lub conajmmei krótkowi
dzów". Gdy Jellicoe wchodził aa swój 
mosłek admiralski, me chwyta! on na
raz więcej oziem, jak trzy do czterecm 
statków nicprzy-jaciblskich... Z dTugiej 
stirony dowództwo a m ji lądowej jest 
zwykle oddalone od bitwy; m  czas do 
namysłu; je®t otoczone sztabem, który 
ma również czas dc namysłu i  do rady. 
Inaczej dzieje się w  bitwach morski- h. 
Ta m szef sił m-orsk ich znajduje się w 
samem centrum walki piekielnej, to
czącej się z niemniej pieikieLaą szyb
kością. Jest on- w takiem samem- nie- 
bezpi-eczeństwtie jak i wszyscy ci, któ 
rzy go otaczają i  musi wiśród huku, 
gwałtu i ognia zbierać myśli, tworzyć 
-plany i dawa<. rozkazy do wykonania, 
zmieniające się z  błyskawicznym 
ohwilmi pośpiechem, z  pośpiechem, 
od którego często zależy cały los po
wierzonych nnu eskadr Admirał nie
miecki Scheeir przyznaje, że nie miał 
cza su myśleć i że zaufał raczej instynk 
towi, niż koncepcjom racjonalnie po
wziętym

Nie wdając się w anglistę przypusz
czenia co do następstw, jakue pociągnę 
łoby decydujące zwycięstwo Anglików, 
przyznać trzeba, że admriał Jellicoe, 
mając głównie na widoku bezpieczeń
stwo Wielkiej Floty brytyjskiej zacho
wał do końca wojny dla a Ijantów ich 
przewagę na morzu, co było koniecz
nym warunkiem ostatecznego zwycię
stwa na lądzne. Ja k bitwa nad Marną, 
tak samo i -bitwa p-utlandzka przeszko
dziła na zawsze Niemcom zwycięsko 
zakończyć wojnę.

— —o -

„Wesołe ptaszki".
W  arszawa, 21 Lipca (ab). Jak 

donoszą -z Bydgoszczy, przed kilku 
diunami pojawili się w  Czarnkowie 
dwaj oficerowie marynarki, którzy 
oswi-adc zy li, iż pan/myli z polecluwa 
władiz wojsKowych dla założenia, pla
cówki „Wodnego Strzelca11, któryby 
odbywał ćwiczenia na Łamtejszem je
ziorze. Oba-’ oficerowie byli podejmo
wani ze wszystk'™  honorami. Od
byli oni konferencję ze starostą, po- 
czem udali się nad jezioro, oprowa
dzani przez inspektora. Następnie 
udał1' się do -pobliskiego majątku hr. 
Hurbarga, gdzn. mieli być podejmo
wani obiadem. W chwili, gdy zasie
dli dc. stołu, jeden ze służących hra
biego zdemaskowa* icń. Kapitanem 
marynarki okazał =-’ę mieszkaniec są
siedniej wsi Majer, niedawno w y
puszczony z więzienia we Wronkach. 
Drugim oficerem był osobnik o mie- 
ustalonem narazie na z wtsku. Obu 
hultajów aresztowano.

7 5 ’ J e i n ś a  a r  s t e k r u t k a
zarabia na życia.

ONG ’ \ G W IA Z D A  AN G IELSK IEJ ARYSTOKRACJI OBECNIE U -  
TRZYM UJE SIĘ Z M ALAR STW A.

S a m c b ó j c a  i i i i r a w  w ł a s n e j  w o l i .
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Potomek E  bujnego Aarona
■ romantyczna mężatka.

NA NIC  CI ROZW ÓD, BO „ON‘ 

W arszaw a w  liściu.

( . )  Przed sądem rozwodowym  
warszawskim rozegrała się oneg- 
daj niezwykła a wielce emocjonu
jąca scena, będąca właściwie epi
logiem następującej romantycznej 
historji

Ilekroć słonko podegrzało, pani 
Ryfka Szectilman z ulicy Lubec- 
kiego 11 wychodziła na balkon.

Jednocześnie pod balkonem 
kładł się na wózku przystojny tra
garz uliczny, zwany „grubym Ben 
kiem“. Młody ten człowiek łako- 
mem okiem zerkał na pandą Ryfkę. 
Pewnego razu przemówił:

—  Możenyś zeszła do mnie na 
kąpiel słoneczną?

—  Nie mogr — odrzekła niewia 
sta —  mam męża.

—  A  kto jest s woim mezem?
—  Mojsze Szechtman.
—  U j znam go. On jest fajtła- 

pa, prawdziwy „szmegege". Ja je
mu raz woziłem umywalnię.

Po tej rozmowie, gruby Beniek 
zaczął zaglądać do pani Ryfk’. 
Czasem przychodzi! napić się w o 
dy, 10 znów o godzinę pytał, aibo 
pożyczał zapałek.

Pewnego razu przyłapał ich 
pan Szechtiren, Była awantura na 
całą kamienicę. Małżonkowie, e-< 
skortowani przez krewnych obu 
stron, zjawili się w  rabinacie, by 
szukać sądu u słynnego z mądro
ści reb Dona.

Jak to zwykle bywa, przęsłu - 
chanie świadków przyjęło odrazu 
gwałtowne formy. Naprćżno reb 
Don krzyczał i wyrzucał za drzwi. 
Dopiero groźba sprowadzenia po
licji poskutkowała jako tako.

—  Czego ty chcesz właściwie?
—  zagadnął sędzia, zwracając się 
do mężatki.

—  Ja bvm chciała -ozv ód. że
by wyjść za Beńka

—  A  ty, czy chcesz z nią się że
nić?

—  Z  przyjemnością —  o^par1 
Beniek.

MOŻE S ię  OŻENIĆ TYLK O  

W tedy do rozmowy wtrąciła się 
matka tragarza.

—  Przepraszam, rebe, ale on te 
go zrobić nie może.

—  Dlaczego nie może?
—  Bo on jest potomkiem Aaro  

na, wiec jemu z rozwódkami że
nić się nie wolno. Jego żona mus 
nyć dziewica

Na te słowa zakotłowało się w

Z CZYSTĄ D Z IE W IC Ą ,

sali posiedzeń. Bemck powalił pa
na Szeehtmana i nie wiadomo z 
jakiej racji zbił go na marmoladę, 
Krewniacy rzucili się na krewnia
ków, pani Ryfka zemdlała. Powj 
wracano stoły, ławki, w  oknach po 
tłuczono szyby.

Reb Don, zwoławszy swych 
wiernych hajduków, polecił w y 
pchnąć towarzystwo do sieni.

Bogata żebraczka.
N IE Z W Y K Ł A  TIRAiGEDJA SK ĄPSTW A . —• O H YD NE  ŻYC IE  W  LA  

ŚCICIELKI 73 TYS IĘC Y  FRANK Ó W .

Paryż, w  lipcu.
(=> W  Paryżu żyje pewna sta

ra żebraczka, nazwiskiem Dorota 
\ allet. Lokatorzy kamienicy, w 
której mieszka, donieśli policji, iż 
starucha jest

iiiesłycuanie niechlujna
i brakiem poszanowania dla higje 
ny i czjsiosci zagraza zdrowiu są
siadów.

(idy policja weszła do mieszka 
n: i owej Yallet, oczom jej przed
stawił się

odrażający wiaok, 
a urzędników uderzyła tak ohydna 
fala zapachów, że jeden z nich 
zemdlał. Mieszkanie mimo 10 pod
dano dokładnym oględzinom. Przy 
tej sposobności stwierdzono, że rze 
koma żebraczka jest

osobą wcate zamożną.

W śród rupieci znaleziono miano 
wacie 50 tysięcy franków w  gotó
wce i 7 książeczek kasy oszczędno
ści, opiewających lazem na sumę 
23 tysięcy franków.

Rewizji dokonano w  nieobecno 
ści żcbraczki. W  międzyczasie na
deszła ona, a widząc majątek swój 
w  rękach policji, wywołała  

niesłychaną awanturę.
Krzyki jej, podobne do jakichś ner 
artykuowanych, zwierzęcych ry
ków, skupiły przed kamienicą ist
ne zbiegowisko. Siara ta kobieta, 
odziana o obrzydliwe łachmany, 
miotająca się w  bezsilnym gniewie 
przedstawinała obraz odra cajlący, 
a zarazem budzący współczucie 
dla tej niezwykłej tragedji skąp
stwa,

Inżyr.er przemyski wygrał
„kawałeczek" dolarówki.

ZA TO MUSIAŁ STANĄĆ Z PLOTKA DO — MECZU
' "rzrmyśL w lipcu.

(M) Inżynier B. Ch., bedacy naczelni 
kiem pewnego tutejszego urzędu państwo 
wego, miały przy ostiaitniem ciągnieniu 
clolarówkj szczęk"r. Na jego numer bo
wiem padła n /grana w kwocie 3.000 do
larów, któią podjął w  tutejszym oddzia 
le Banku Polskiego.

Jednakowoż niemal równocześnie z 
tym pogodnym uśmiechem losu złożyła 
owemu inżynierowi swoją kartę wizyto
wa, zawsze gotowa do us,ug, plotka, i na 
tychmiast rozpoczęła swoja robotę. Djię- 
ki niej wkrótce zaczęto przebąkiwać, że 
ów nieszezsny inżynier zrgarnął do sie
bie komplet dolarówk; w  kwocie 40.000

d»l„ mówione dalej, że jut ntow it aa ta 
pieniądse piękną posiadłość w  przeci
wieństwie jej wersji szeptano sobie na 
ucho, że Inżynlei wogóle ujgdy oto wy
gra! ant dolara, a wygrana ta jaw tylko 
czczym wymyślam i manewrem dla tam 
srytniejszego upozorowanie jego rzeko
mo znacznego maiątku.

Pogłoski te i  złośliwości stały sfcą tein 
nieznośniejsze, że starały się dotrzeć do 
afer sraędor- fch I godrily nie tylko jn i 
w dobrą oplnję, ale nawet w  stanowisko 
mt, C h . sprawiając mu w ela  przykro
ści, zwłaszciri, że to człowiek uczciwy i 
znany z nieskazitelności charakteru 
To też. jak słychać, domrówka utraci 
w inżynierze Ch. wiernego odbiorcę, 
gdyż poprzysiągł sobie, że jeśl; kiedyś w 
życiu będzie grał, to chyba tylko w  do
mino... może nie będne strzępić na nim 
swojej’ parasolki —  Jedyną dobrą Toną 
całej afery jest, że nr sza przemyśla „pro 
wiocja“ miała w tych ogórkowych cza
sach nieco urozmaicenia.

Trzeba bowiem pamiętać, że „przemy
ska plaża" zupełnie zawlokła, a speku
lowana na powódź, dzięki stałemu po 
gotowiu —  straży pożarnej zakończył} 
się, cnwała Bogu, zakończyło się 100-pro 
centowem niepwodzeniem.

- ... O -.w

Paryż bez piwa.
Biedni Faryżanie gin-  z „prr 

gmenia".
Flary*, w  Jlpnu,

( = )  Coraz dotJkil] wiej daje się 
odczuwać w Paryżu Kryzy* -niw. 
my“, którego stolików me można' 
przewidzieć. Browary nie były w i
docznie przygotowane na masową 
Ikomisumciję <w dniiu 14, Hipca i w y 
dały ostatnie rezerwy, Z  poa>' Pa- 
ii yża ,nrzaybyw?.ją wprawdzie prze-1 
syilki, ale są one niewystarczające. 
Ku przerastaniu zwodenmiBców piwa  
widnieją tn i Ówdzie napisy: „Ogra* 
mażcie fńę w  piciu ,piwa: oijHc czar
ną kawę i wodę". Rada jest dom  
alle tnflclno się do niej zastosować 
Paayżrinia bowiem przepada z « p i
wem  i bodaij do kolacljji musi mieć 
wino.

Ubogr ntaranka. “I, lat lłezri«■ -lek a. 
ma amputowaną nom 1 l szkodsoną rę
kę, wskntek czego jest zupełnie niezdolną 
d< pracy, pro*1 o łaskawą pomoc. Datk. 
skierować " * l  f  do A d a is lit iw h  dłu 
stanuzki kaleki

f
do  B loW w jcb serc naszych t r r łd a U  

ków zwraca ałę M-letnla n a n ts l ■ po
zostająca bez środków do życia. Dałkt 
przyj mnie /.Jministracla dlii VŁ, f . f

— O— —■ ’
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TAJEMNICA  
HADJOW ULKANU

Pizelo iy ł ST. KULIŃSKI.

Ale murzyn potrząsnął tylko gIo
wą odmowni0, więc Poniosą, opano
wany niema furia, skocz ył ównemt
nogami w ogień i zadeptaj go momen
talnie, rozrzucając naakcJo płonący
chrust. Ry«5zał pTzytem, że skoro miki 
nie chce gotować, to nIM nie będzie 
Korzystaj z jago ogmuka.

W r szoie Pulz wdaj się iw za
targ.

—  Stulicie wy pyski, przeklęty po
miocie diabelski!? —  wrzasnął —  
Ty, czamu duszo, bierz się do gotowa
nia, wszak musimy żreć, rozumiesz 
bydlaku 1 A ty Ferdosa zostaw ogień 
w  spokoju, albo będziesz musiał r.arą- 
bać świeżego drzewa!

Z przenikliwym okrzykiem sko
czy! nań Perdosa Pulz byl jmały, lecz 
obrotny i znał się na prowadzeniu bó- 
kst, jakie są codzienną, niemal strawą

hołoty marynarskie1!. Bt witał też Per- 
dosę dtwoana Wyakajwiacnnemd r losa
mi pięści; lewą w  skroń, prawą pod 
szczękę. Lacz nie trafił uaiażyow, 
więc Ph rdosa pocniw,,cdJ go i wkrótce 
obaij, klnąc i walcząc tamzali się w  
piasku.

HaJas obudził murzyna z  zamyśle 
niia; jakby się ocknął zie snu. paitrzyJ 
na wi! lezących zdiziwiiany. Ptortei n w 
.czach jogo pojawił się błysk złośli
wość,. Dobył noża i  kocim krokiem 
podpeiznąJ ku przeciwiniflom. Byłe. 
to doskonała sposobność zemszczenia 
się na Meksykanimie.

Thracicles ujrzawszy to, ryknął:
—  Pracz ad mach! Wasi. czaimy 

chłopie1
—  idź do diabła! —  iwamkma! mu

rzyn
ThracKtos rzaioił aię na niego i 

wówczas nagle wszystkich ogarnęła 
ślepa, .liewyUómaozona, potworna, za
wziętość. Było to c-błedne zacietrze
wienie, tak jak ^przednio puzy mor
dowaniu fok w  paiaczaaze. Skoczyi 
^nbie do oczu, wami nie wiediz ic, dla
czego. Młócili sde pięściami, a wfcrótr”) 
zabłydy może. Dziki kł&jb anlątanych 
ciał zaiaczał się to w  jedną to w  dru

gą stronę, tak że nie mogłem rozróżnić 
poszczególnych postać.. Zerwałem oię, 
słuchając wściekłego dłyszeniia w al
czących, głuchego łomotu pięści, 
przenikliwego trzasku pękającej 
odzieży oraz dominującego nad tem 
W*vigitk4em, potężnego ryku fal mor
skich.

Ta hraszna st ema tak rajęła mą 
uwagę, ze nie spostrzegłem .lade^cia 
kapitana Sekwena, który nagle stanął 
koło mnie

—  Stop! —  z&hnzniukił jegi, piskli
wy głos wśród pieucielnej iwnzawy.

I jakkolwiek wygląda to ndepraw- 
dopcaobnie, majtkowie nawet w  szalo 
opętańczej walki usłyszefli tein glos 
i —  usłuchali go.

Rozskoccyh się i  stamęli, opotejałe 
ł warze zwracając ku kapitanowi1 z ur
nami napół groźiiemi, naipół raniesza- 
neimi. Tylko Thrackles skoczył jakby 
chcąc się rzucić na teoitaina laaz osa 
dziło go na miejscu jedno spojrzmi* 
człowieka Którego pięść nieraz czul 
na sonie

—  Płacę wam ^ato, abyście w al
czyli, ltiedy rozkażę —  ale tvlko 
wtedy! —  mówił Selover ilnym  gło
sem. —  Oj  znacz”  ta bumlarl Co się

wam stało? Ozy mam was... (
Jednego po drugim pmze&zywal 

swym przenit ińwym wzrokiem i wszys 
cy sor-szczali oczy, korząc się przed 
notężną wolą tego sdlneigo ozławieKa. 
Wszelkie pogróżki, „iszelkw marde' - 
cze iknowamaa, raapłymeły się w  ni
cość. Lękliwie, niby żaki przrd suro
wym nauczyc-’alem stali ci ludia ie 
któmzy mi się wydawau .^ożni.

A potem ,
Panzałem wciąż na śkapitama i na- 

raiz spostazegłem ze zgrozą, że iwyrai 
znamionujący eiłę woli opuścił jego 
oblicze zaś oczy przybrały wygląd 
mętny i eiaby...

Także majtkowie zauważyli tę dzi
wną metamorfozę i odczuli jej donikW 
arość. Zaczęli zwolna posuwać się na
przód —  lecz stan jL. jak spirammowa 
ni, gdy Ezra Seloyei sięgnął do kie
szeni. Atoli zamiast srożnego rewol
weru ręka ta wydobyła —  butelkęl... 
Oblicze kapitana wyra bało teraz ta
ką sarną słabość, jak i jego oczy! U-. 
Simiechnął się —  głupio dobrodusz
nym, piiicfcim uśrujechem, bełkocąc 
niemal placaliwie

n. d. n,
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KROMKA
A A L I P C A
/ / Poniedziałek
■ I M Marji M.

.

BEDAKCJA BF Z W ARU NKO W O  MANU
SKRYPTÓ W  N IE  ZWRACA.

TE A TR  W IE L K I:
Poniedziałek 22 Iipca o gndz. 8,15 

„M . S. Z. czyli Pamiętaj o mnie“ .
W torek 22 lipca o godz. 8.15 „M. S. 

Z czyli Pamiętaj o m nie" występ Teatru 
Qui pro Quo.

*
TE ATR  M AŁY:

Poniedziałek 22 lipca o godz 7 30 
„Pan Lamberthier“ .

W torek 23 lipca o godz. 7.30 „Pan  
Lam berthier".

'*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :

A PO LLO : Laura de Plante jako „Je
dynaczki pułku" i „Genjusz to ja  .

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIMERA • „P rzygody Brygadjer i  Ge 
rarda*

COIOSEUM : „Przygody w  Expresie“  
Harry Peel.

FATAM ORGANA: „Prezydent"
GRAŻYNA: Igo 5ym.
KO PERN IK : „Szampan".
L E W : Carlo Aiain i w " film i» „Dwa 

piekielne dni"
LU N A: ,,Na żółtych wodach Jang-

Tse-Kiangu-, .raz „Chór rosyjski".
M ARYSIEŃKA: „Szampan".
OAZA: „W  płomieniach życia"
PAŁAC E : „Człow iek o błękitnej du

szy".
PAN : ,Król Dancingu".
PASAŻ: „Tunel przestępców".
PO LO NJA: „Kob iety na ślizkiej dro

dze" oraz rosyjski chór balałajkowy.
PROM IEŃ: „Pan ika" Harry Peel.
UCIECHA z powodu rekonstrukcji 

zamknięta.

(— ) Wczorajsza niedziela minęła pod 
znakiem pogody i słońca. Od wczesnego 
ranka roje spacerowiczów zalegały ulice 
i płacę, a w  godzinach popołudniowycn 
całe falangi spragnionych czystego po
wietrza mieszkańców „em igrow ały" do 
■parków i za miasto. Upał trwał przez 
'cały dzień dochodząc do plus 19 stopni 
Cels. Mimo strajku właścicieli dorożek 
konnych i automobilowych ruch pieszy 
j  kołowy był znacznje ożywiony. Na od
bywające się popołudniu zawody spor
towe przybyły (bez słono opłacanych 
zwykle taksówek) tysiączne rzesze pu
bliczności. Autobusy miejskie, działają 
ce dość sprawnie podołały zadaniu i 
przewjiozly znarzoą część publiczności 
do i  z miasta Jeśli chodzi o wskazywa
nie temperatury, to mamy we Lwowje 
w oknie eatuszowem tabliczkę, na której 
jakaś, litościwa ręka umieszcza cyfrę 
wykjfcaną w  danej chwili przez termo
metr. W  dniu wczorajszym uderzało, że 
mimo spiekoty tabliczka ta (od soboty 
zresztą) wskazywała bez przerwy i bez 
względu na porę 14 stopni.

(— ) Nagły zgon. W  restauracji przy 
ul. Na Błonie 29. raczył się wczoraj p i
wem 44 letni Błażej Kuc W  czasie roz
mowy ze ’ znaiomymi Kuc nagle dostał 
ataku sercowego wskutek czego momen
talnie wyzionął ducha. Przybyły lekarz 
dzielnicowy stwierdził już tylko zgon 
i polecił zwłoki odesłać do Instytutu me 
dycyny sądowej.

(— ) Bog de żniwo wydziału śledczego. 
Od dłuższego czasu wydział śledczy P. 
P. poszukiwał kilau osobników za sze
reg oszustw na szkodę różnych firm 
W  dniu wczorajszym za oszustwa te a; 
resztowani zstali: Bratkowski W łady
sław, zam. Lwowsaich Dzieci 5., Józef 
Hohender, zam Bartosza Głowackiego 
17 a, Andruchowicz Stefan, zam. Cho- 
cjmska 1., oraz Zamkiewicz Tadeusz,

zam Król. Jadwigi 21. W ym ienieni będą 
również odpowiadać za opilstwo, w yw o
łanie awantury i bójk i połączone z wy- 
bjciem szyb w  restauracji przy ul. W i- 
śniowieckich 2. Naip.zie spoczywają oni 
na laurach w apartamentach przy ul, Ja 
chowicza.

(— ) Kto zajął wczoraj apartament* 
przy ul. Jachowicza, W dniu wczoraj 
szym nie próżno wała policja. W  ciągu 
dnia aresztowani zostali i oddani do a- 
resztów przy ul. Jachowicza: Schatten
Naftalj, bez zajęcia i  miejsca zamieszka 
nia za porozumiewanie się z aresztan- 
tem, Nalewajko łan, Wurm Schulim, 
oraz Malinowski Marjan —  wszyscy bez 
zajęcia i miejsca zam. za włóczęgostwo, 
Kowalyk Stefan bez zajęcia j miejsca 
zam dostawiony przez sąd okr w Dro
hobyczu po odbyciu kary ce.em ogłosze
nia dozoru polic., Schubert Józef, kara
ny i notowany, bez zajęcia, zam. Klepa- 
rowska 15. za przekroczenie dozoru po 
lic., Zauer Tomasz, pom sztukatorski, 
zam. przy ul. Kamińskiego 9. za opil
stwo j wywołanie awantury, Borowicz 
Magdalena, zam. Potockiego 15., P ^ o r  
ko Anna, bez miejsca zam., Swinc Marja 
zam. Łyczakowska 105., Mańków Ksenia 
zam. Józefa 9., Chan Ynna, zam, Kle- 
parowska 10., Czornij Katarzyną, zam. 
Źródlana 21,. Pozner Eugenia, zam. Koł
łątaja 6., oraz Lazar Ewa, zam, Sieniaw- 
ska 6 —  wszystkie za wałęsanie się po 
ulicach, Jacuszko Katarzyna, bez zajęcia 
i stałego miejsca zam., Dymicka Magda
lena, bez zajęcia, zam. w  Zniesieniu, 
Semczyszyn Anna, bez zajęcia ,j miejsca 
zam oraz Zybińska Antonina bez zaję
cia i stałego miejsca zam. —  wszystaie 
za uprawiania krytego nierządu, Bor
kowską Franciszek, zam. przy ul Skarb- 
kowskiej 25. za wywołanie awantury, 
oraz obrazę lekarza na Pogotowiu ratun- 
kowem. Skrzyszewski Zygmunt, murarz, 
oraz Juszczak Józef, również murarz, 
zam. na Wulce 44. za opilstwo i wywo
łanie awantury

ilMiicł parol
Zaikladiu kąpielowego św. AirJny 

w e Lwowie  

ul. Akademicka I. 10 

z powodu rtkoin^łii ukcji ■samłaiięly 
Diień otwarcia będzie ogłoszony. 

Oddział wanien bez przerwy
czyininy. 5755

Kącik radjowy.
FROGKAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Poniedzjałek, 22 lipca 1929.
* Warszawa 1411 12.05 i 16 40 Koncerl 

płyt gram of 18.00 Muzyka lekka z ka
wiarni „Gastronomja*. 20.30 Koncerl 
m iędzynarodowy z Warszawy Orkiestra 
Filharmonji Warsz., prof. Jan Dwora 
kowskj (skrzypce), Mieczysław Salecki 
(tenor) j prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
W  programie utwory Moniuszki. Żeleń
skiego, Paderewskiego, Wieniawskiego 
i inne 22.45 Transmisja muzykj lekkiej 
z Krakowa

Kraków 312 20.30 Transm. z W arsza
wy. 22.45 Muzyka lekka i tan z restau
racji „Pavillon“ .

Poznań 334 18.00 Koncert popołud
niowy solistów wokalnych. 20 30 Trans
misja koncertu m iędzynarodowego z 
Warszawy. 22,45 Transm. z Krakowa,

Katowice 408 18 On Audycja dla dzie
ci i młodzieży. 20,30 Transm. z W arsza
wy, 22.45 Transm z Krakowa.

Wilno 385 19.00 Audycja ku uczcze
niu 100-nej rocznicy śmierci W ojciecha 
Bogusławskiego. 20 JO Koncert mjędzy- 
nar z Warszawy. 22.45 Transm. z Kra
kowa

Lipsk 259 16.30 Koncert symfon.
20.00 Recital skrzypcowy. 21.00 „Detlev 
von Liliencron". Audycja z okazji 20-tej 
rocznicy zgonu poety. Muzyka, śpiew i

recytacje. Nast. do 24.00 muzyka ta
neczna.

Królewiec 276 20 00 Koncert muzyki 
XV II. stul. 22.30 Koncert popoł

Kopenhaga 281, Kaiundborg 1158 
20.06 Muzyka operowa 22 00 Koncert so
listów i orkiestry

Koszyce 293 20.00 Koncert z Brna. 
20 30 Koncert międzynar. z Warszawy 
via Praga,

Brno 341 20.00 Koncert. 20.30 Re
transmisja z W arszawy przez Pragę.

Londyn 356, Di -en lry 1554 19 45 Ra- 
djokaba.ret. 21.30 „Miasto kontra wieś* 
Dyskusja przed mikrofonem. 22.15 Kon
cerl Narodowej Orkiestry W alijskiej.
23.00 Muzyka taneczna.

Sz,utgart 360 20.15 W ieczór muzyki 
Mozarta. 22.45 Koncert popul 

Hamburg 372 18.00 Rozmaitości. 20.00 
Orkiestra wojsk 23.15 Koncert popul.

Frankfurt ^90 20.45 Koncert popul. 
21.45 P łyty gramof.

Stockholm 436, Motała 1348 20.30 
Koncerl międzynar. z Warszawy. 22.15 
Kapela cygańska.

Langenberg 473 20.00 Koncert kame
ralny. Nast, ao 24.tu Koncert muzyki 
lekkiej.

Praga 487 19 05 W ieczór słowacki. 
20.30 Koncerl międzynar. z Warszawy. 
22 30 P łyty  gramof.

Wiedeń 616 20.30 Koncert z W arsza
wy. Nast. muzyka taneczna

Budapeszt 550 20 30 Koncert z W ar
szawy

Wtorek, 23. lipca 1929.
Warszawa 1411 DŁOS Koncert płyt 

gramof. 16.30 Program dla dzieci. 18 00 
Koncert solistów: Leon 'Jarwiński (for
tepian). Kazim ierz Gzekołowaki (bary
ton) i Drof. Ludwik Urstein (akomp.). 
W  programie Paderewski, Karłowicz, 
Gall, Chopin, Maszyńskj. 19.20 Audycja 
ku uczczeniu 100-letniej rocznicy zgonu 
W ojciecha Bogusławskiego 19.50 Trans
misja operetki z Poznania.

Krakó” 312 18.00 Transmisja z W ar 
szawy. 19.50 Transm. operetki poznań 
skjej.

Poznań 334 13.05 Koncert płyt gra
mofon. 19 50 Transm. z Teatru W ie lk ie
go w  Poznaniu. „Polska krew", operet
ka Oskara Nedbala 23.15 Muzyka ta
neczna z k a fe  „Esplanade".

Katowice 4Ó8 16 30 Muzyka płyt gra
mofon. 18.00 Recital fortepianonwy p 
F. Eichenbaum. 19.50 Transmisja z P o 
znania. Nast. komun z Warszawy.

W ilno 385 18.00 Transm z W arsza
wy. 19.50 Transmisja operetki z Pozna
nia. 22 45 Retransmisja stacji zagranicz
nych „Spacer detektorowy po Europie".

W rocław 253 20.15 W esoły program, 
21.15 Koncert orkiestr.

Lipsk 259 20.00 T ransm z Teatru N o
wego. „Ostatni walc", operetka Oskara 
Straussa. Nast. muzyka taneczna.

Królewiec 276 20 05 Góry". Program 
hładany. Muzyka, śpiew i recytacje. 
2.30 Muzyka taneczna.

Koszyce 293 21.05 K.oncer* 22.20 Mu- 
:yka tan. z Pragi.

Brno 341 19.05 Radjoorkiestra. 20 00 
Nowoczesne pieśni czeskie. 21.00 Kon
cert muzyki Iekiej. 22 20 Muzyka tan.

Sztutgart 360 20.15 „Dzwony z Cor- 
neville“ , operetka PIanquette‘a. Nast. 
muzyka lekka.

Hamburg 372 21 00 Koncert muzyki 
klasycznej. 22.15 Koneert muzyki lek
kiej.

Tuluza 381 26,30 Gitary hawajskie 
i orkiestra. 22 00 Fragmenty z oper ko
micznych. 22.45 Muzyua taneczna.

Berlin 118 21.00 Koncert chóru P ie 
śń. ludowe.

Sztokholm 436, Motała 1348 19.00 
Płyty gramof 20.30 Duety i pieśni jodie- 
rów 21.40 Koncert popul.

Rzym 441 21.00 „Dziewczę z Zacho
du", opera Pucciniego.

Praga 487 20.00 Elegje Dworzaka na 
fort., skrzypce i wioloncz. 21 05 Muzyka 
popul. 22.00 Muzyka taneczna.

W iedeń 516 18 15 Koncert kameral
ny. 20.00 W ieczór ballad. Herman W ie- 
demann (tenor). 21.00 Muzyka lekka

Ryga 525 19.00 Koncert popularny;
Budapeszt 550 11.00 Koncert spacero

wy orkiestry miejskiej !0.10 Koncert. 
Arnold Fóldessy (wioloncz.) i Mihaly 
Szokely (śpiew) 22,00 Jazzband.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 22. lipca 

Tendencja niezmieniona. Obrót oży
wiony.

W A L U T Y : Dolary am cyk . 8.87 50 — 
8 88.00, dolary kanad. 8.80.00— 8 81 00, 
korony -czeskie 0.26 75— 0.26.00, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.05.00— 
0 05.25, franki franc. 0.34.50— 0.34.75, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.20— 43.50, czerwieńce sow. 
10 ' 7.M'--',N.00

ZŁOTO: 20 koron 36.20.00— 36.60.00, 
20 franków 31.20 00— 34.50.00, 20 marek 
41 2ó— *1.80, 10 rubli 4o.00— 46.00.

Uwaga. r«»y  dolarach za 1—3 płacą 
o H  pr. mniej.

SPEBRO: Kor. austr. 0.62.90-0.63.00 
5 kor austr. 3.25.00— 3.35.00, flor austr 
1.65— 1.67 ruble rosyjskie 2.6Ó— 2.70. 
koiueil."' za rubel 1 .'10— 1.35.

OGŁOSZENI A.

I KUPNO  1 SPRZEDAŻ. 
12 gru; zy za wyraz.

NAJTANIEJ p r z e r a b i a  : p o 
k r y w a , KOŁDRY, 

M ATERACE

K A Z . S K I B I Ń S K I
k w ó w , K op o rn lk a  4. tek 51-10. 

tylko naprzeciw szkowrona.

W IL L A  w Jaremczu w  najlepszem poło
żeniu, 7-pokojowa z przynależnościa- 
mi, wraz z nowem urządzeniem, kom- 
pletnem naczyniem kuchennem i sto- 
łowem oraz dużym ogrodem okazyjnie 
do nabycia. Potrzebna gotówka około
50.000 zl Zgłoszenja Józef Hulles, Dro 
hubycz. 5754-8

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
oolnicka, Pasaż Mikolascha I piętro.

5373-?

K w i a t y  c i ę t e
sprzedaje się codziennie, Piaskowa 15 

w  godz. do 11 rano i od 4— 7 popoł

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 gros ie za wyraz. 1

EM ERYTO W ANY kapitan W  P  lal 35,
energiczny i sumienny, poszukuje po
sady w prywatnem przedsiębiorstwie 
kierownika, sekretarza lub podobnej 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
Gazety porannej pod „Em eryt wojsko
w y". 6734-3

W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz s

KASJERKA za kaucja poszukiwana do 
sklepu. Zgłoszenia z referencjami skie 
rować Lwów, Skrytka pocztowa 214.

6759-2

i M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

Kawalerski apwhwekł,
słoneczny wykwintny (umeblowany) 
pokój dwie nyżki, garderobka, łazien
ka, baikon, prze Ipokój, światło elek
tryczne do wynajęcia od I-go Piasko

wa 1. 15.

POPSZUKUJĘ 3 lub 2 --okoje z kuchnią 
blisko śródmieścia za rocznym czyn
szem. Listy pod „wdowiec,, do Admjni 
stracji. 5718-2

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.j ogłoszenia zwykłe za tek
stem 15 gr„ za wiersz 1-szpait. milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
.zpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm ) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
jpalt, milimetrowy (szer. 60 jam., n« 

pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze
niu za stowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących jft acy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł„ cała strona tekstowH 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1 -sza) 700 zł. 
Ogłoszeniu zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmajemy. Porta 
przekazów nie bonlfikujrmy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tumy 
(szpalty).

 c -  -
PRENUMERATA MIESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze
syłką pocztową . . zl, 6.50

Bez dostawy . .  j  . z ł . _6__
Za granicę . _ . . .z ł .  9.—

f drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPoŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Odo. Bed. STEFAN KRZYŻANOW SKI.


